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IfUHK
Paryż. (Tel. wł.) 6 sierpnia. Wczoraj wjeazorem 

Wzeszła się pogłoska, że Anglia zgadza się na przy- 
Lianie Polsce części powiatu gliwickiego w  zamian 
za konpcnizaty ze strony Francji w  sprawie sankcji 
wojskowych i celnych

Jednakże poglądy na rozstrzygnięcie sprawy ślą­
skiej pozostają, pesymistyczne-

Nietylko koła polityczne, lecz i cały Paryż ffcże- 
keją z ogromnem z i "--kawieniem na obradj' Rady 
Najwyższej. Deputowani1 przebywający pozia Pary­
żem powrócili do stolicy. Zjechało się̂ . wielu korespr.-a 
kentów pism zagranicznych. P rasa organizuje natych­
miastowe podawanie fyfidomości o przebiegu konfe- 
■■nci;.

Paryż. (Tel. wł.) 6 sierpnia Dzienniki donoszą, że 
w niectziełę wieczorem ma się odbyć prywatne spo­
tkanie Lloyd G»orge‘a, B'hn-la i włoskiego premiera 
Bononiego.

Do tego spotkania przywiązują wielką wagę.
Warszawa. (E. E ) Radio. Pierwsze posiedzenie 

Rady Najwyższej odbędzie się w poniedziałek o 1 1  
irsio. Delegaci angielscy z L. Geerge’m i lord Curzo­
nem na czeli przybędą do Paryża w niedzielę.

Bytom. (Tek w ł) 6 sierpnia. Od naszego specjal­
nego sprawozdawcy. Gen. Marin® powrócił we wto­
rek do Opola a  w sobotę wyjechał do Paryża «ia po­
siedzenie Rady Najwyższej.

AMERYKA WEŹMIE UDZIAŁ W OBRADACH 
RADY NAJWYŻSZEJ.

Londyn. (PAI.) Jak się dowiaduje Bmro Reute- 
tera, prezydent Harding przyjął zaproszenie do wysła 
n;a przedstawiciela na kjfiteójicię Rady Najwyższej 
i wyraził nadzieję, że mocarst\va doprowadzą do spra­
wiedliwego i zadowalającego rozwiązania kwestii gór 
nuśląskiej, a ten  samem usuną przez to Ludności pa­
cyfikacji Europy.

ZNOWU ZWLEKANIE Z ROZSTRZYGNIĘCIEM.
Londyn. (Tel. wL) 6 . VIII. Minister spraw zagra­

nicznych lord Curzon wyraził przypuszczenie, że wo­
bec ogólnie naprężonej polityki, załatwgnre sprawy 
śląskiej będzie prawdopodobnie miało prowizoryczny 
charakter. ‘ - - 1" J

K-misja mczosnaweś® hsalicji
nie osiągnęła

Warszawa. (E. E ) Rabo. Komisja rzeczozna­
wców nie osiągnęła porozumienia w sprawie górnoślą­
skie;, jednak nie ulega; wątpliwości, że rzeczoznawcy 
francuscy stoją na stanowisku njepodziekiości obwo­
du przemys.owego, y  K tó r y m  objawiła się znaczna 
większość Polska. Rzeczoznawcy angielscy i włoscy 
cświaJczają^się natomiast za przyznaniem całego pra 
wie obwodu przemysłowego NPmcom.

Pąryż. (PAT.) „Temps“ omawiając tprawę nie­
porozumienia istniejącego w łon 3 komisji rzecznzmw 
cew, mających przygotować materiał w sprawie G. 
Śląska, zaznacza, że Francja nie ma zamian: fawory­
zować Polski, a uważa tylko za swój obowiązek me 
przyłączać się do niesprawiedliwego : ozstrzygniędą. 
Odmawiać Polakom granicy, któraoy była zgodną z 
wyiażoną przez głosowanie wolą hidności --  byłoby 
jawnern oświadczeniem, że chce >r; kwestję górno­
śląską pozestawiać nadal otwartą, l że pragrle się

perowmtai* w sprawie Siąska.
pozostawić mezagajoną ranę w sercu Europy a to 
przecież nie może być ząmlarem naszych przyjaciół 
angielskich.

„1ŁMPS O PROJEKCIE MIĘDZYNARODOWEGO 
ZARZĄDU OBSZAREM PRZEMYSŁOWYM GÓR­

NEGO ŚLĄSKA.
Paryż. (Tel. w ł) 6 sierpniu „Ozienik „Temps“ 

omawiając projekt pozostawienia obszaru plebiscyto­
wego pod administracją międzynarodową pisfze, że 
byłoby to możliwe tylko w tym wypadkn. gdyby Pol 
ska i Niemcy na to się zgodziły. Traktat wersalski 
Ui3 przewiduje takiego rozwiązania, wobec czego ku- 
•nierzlą byłaby specjalna umowa między sprzymie­
rzonymi, g| Polską i Niemcami, zmieniaiącu Postano­
wienia traktatu wersalskiego.

Ffsyistajłanla niemieckie do wywołania
rochu zbrojnego na Górnym Śląsko.

kin. Skirmunf o stanowl3hn rządit 
wobec kwestii gómoSląsMlsi.
Warszawa, (PAI.) Wobec szerz mych w prastJ 

zagranicznej pogłosek o rzakomei skłonności Rządit 
.Polskiego do kompromisu w sprawie G. Śląski, Mm 
nister spraw zagr. oświaaczył wobec pą/u przedsta- 
vucieli prasy:

„Jaknajusilniej muszę zaprotestować przeciwko 
.pogłoskom, jakoby Polska zadowolili się jakicmkol- 
wiek byle mezwłocznem rozstrzygn ęcieiu sprawy G. 
śląska, W kołach rządowych nigdy o ezemś rodo- 
Lr.em nie myślano. Jestem wprawdzie przeciwny daj 
szemu przewlekaniu sytuacji toczicej s!ę już przez 
da a lata. pragniemy rozwiązań a szybkiego, ale i słii 
sznego a zarazem zgodnego z liierą m k titu  i ściśle 
według głosowania w  dniu 20. marca br. Celem Zv\ 
szkodzenia słusznej naszej sprawie, prasa niemiecką 
posługuje się. zwłaszcza w ostu  niej chwili, bezcere- 
monialnemi kłamstwami ł tak np, korespondent Vosi 
suche Ztg.“ przypisał mi .oświadczenie, jakoby w sp\^ 
wie G. Śląska można było poprzestić na kompromis 
sie, który ządowoli Niemcy i Polskę. W rzeczywiste, 
ści powiedziałem wręcz odwrotnie: „Kompromisowe 
rozwiązanie tej sprawy nie zadowoli ani Niemiec ani 
Polski1'. Również stanowczo muszę zaprzeczyć pei 
wnym tendencyjnym pogłoskom, jakoby z chwdą u- 
stąpienia ks. Sapiehy stosunki poIsko francuskie nih­
il uJedz rozluźnieniu i jakoby osłabli zaufanie, któte 
Polska żywiła dn Francji. Nic podobnego nie zasz.o, 
Stanowisko moje wobec Frąucji rre rożni się od pi] 
Kt* ki moich poprzedników. Ścisły -nj tsz Polski zFra* 
cją jest warunkiem kardynalnym i przez nikogo nh 
może być kwe; tjonowauy. Zresztą w ciągu krótkiego, 
jeszcze mojego urzędowania miałem sposobność po? 
kreślić w kilku dekla racj^h, że pierwszym wsi rakiet? 
ustalenia stosunków polsko-niemieckich jest uznanb 
przez rząd Rzeszy tego podstawowego faktu, ścisłe 
go przymierza Polski z Francją na grtmde tiaktata 
v ersalskiego“. * >

Bytotn, (Tel wł.) 6 sierpnia. Od naszego specjal­
nego sprawozdawcy, Główny zarząd osławionych 
„rleimatstreuerów'' wystosnwd do Rady Najwyższej 
rezolucję, w której żąda liezwłocznego przyłączima 
śląska do Niemiec, gdyż w przeciwnym sazie sprawa 
górnośląska będzie za»w$ye zagrażła  pokojowi euro­
pejskiemu. Podobną rezolucję wysłał do Redy Nai- 
:wyższej Centralny Związek wielkich przemysłowców 
luuiAeclćch.

Byt«m. (Tel. wł.) 6 sierpnia. Od naszego specjal­
nego sprawozdawcy. • %

Przygotowania rcemieckie celem wywołania ru­
chu zbrojnego na Górnym Śląsku . występują coraz 
wyraźniej tak, że nawet prasa niemiecka nie może 
irriozeiHem ich pominąć. By osi ubić fakt przygotowań

nietnjeckidi — dzisiejsze dzienniki łdemiecke podaią 
sssereg kłamłwych władam jści o przygotowaniach poi 
shich. I tak dzisiejsza ..Schlesisclte Zciitmg" donosi, 
że R ząj Polski w  Warszawie wystosował do wojsk 
pc-lskich na granicy śląskiej rozkaz, aż łby ze względu 
na pnziyaaiame Polsce jedyny powiatu pszczyńskiego 
i rybnickiego były w  pogotowiu marszowe;n, gdyż 15 
sierpnia, ma nastąpić zbrojne zmięcie G. Śląska przez 
armię polską. Równocześnie gen. Haller — donosi 
„Sćhl. Ztg-“ — wydał rozkaz do Sokolstwa m  G, 
Śląsku, aby przygotowało się do zb'oinego zajęcia 
węzłów kolejowych. ,Te i tym roiobne wiadomości 
pomieszczają- wszystkie dzisiejsze pisma alandeckie na 
G. Śląsku. i

Kata Ntraiawa Wileńszezyzry prwr śn*le decvz|;
w sprawie wyaugaó Ligi Haroóf*.

Wilno. (E. E.) Na ld bm zwołana będzie w Wi­
leńszczyźnie przes gen. Żeligowskiego tz\y. Rada Na­
rodowa' i  udziałem miasta Wilna i Sehmbów powa­
łowych Wileńszczyzny. fdzie o powzięcie decyzji w 
sprawie wynagań Ligi Narodów i trme kwestie do­
tyczące sytuacja polirycznej Wileńs-’czyzny.

Wilno. (E. E.) Odpowiedź gen. Żeligowskiego na 
list min. Skirm m a brzmi następująco;

„Pianie Mitijstrze! W  oipow ietó na pismo z dnia 
28 lipca brf mam zaszczyt /.akom.unhcoynć. że wobec 
tak daleko idących Wymagiń Ligi Narodow nie mogę 
vrzaąć na siebie jedynie, odpowiedzialności za decyzję 
w tej mierze, lecz muszę zasięgnąć opinii miejscowej 
ludności i przedstawicieli samorządu. Po uzysk ttńu 
tejże nie omieskam zakomunikować jej p. Min strowi“.

(—) Żeligowski.

Pofcyisz-nis rtteró*
urzędników pańsfwnwy h

Warszawa. (Tel. wł.) 6 . VIII Rada ministrów dnii 
5. bm. postanowiła podwyższyć Płace urzędnikóv/ pań< 
stwowych — mianowicie zwiększono mnożnik o 1211 
punktów, Postanm/Iono również przyznać zapomog# 
w w ysokości zapomogi przeszłego miesiąca, Podwyż­
ka obowiązuje od 1 . sierpnia.

Podniesienie faVs
kolejowych t pocztowy h

Warszawa. (PAT.) Prezydium Rady ministrów, 
uchwaliło wczoraj polecić ministerstwu kolei oraz mv 
nisterstwu poc?t i telegr^ów podniesienie taks od ) 
wrześoia b- r.

Poselstwo rołskłs #  Hoskwle 
mieści się w wsgona h ketijewy k

Moskw. (E. E.) Poselstwo polskie przyoyło ti 
we czwartek rano. Pomłes/czenle poselstwa znośne 
choć zbyt ciasae. śmieci nagromadzone od 3 lalt w y 
wozi s'ę dopięro teraz. WAbm tego poselstwo mieści 
się Tymczasem w wagonaa* na dworcu. Władce so. 
wieckie zgodzfly się ułMwić dowoź tsęczy odmł 
wiają udzielenia większej liczby powiłszkań. co jest 
n:ezbędoe <fta normilnego prcwrizeir’a  prrey. H a ;

. wsza rozmowa urzędowa z Crfczer.nem odbędtaie sid 
V  sobotę wieczór. DD porównaai?. aodść należy, źd 
poselstwo polskie w Moskwie otrzymute 70 pokoi, 
podc«as gdy poselstwu rosyjskienai w W arsow i; 
przydzielono 90 pokoi do dyspozycji-
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Kinowa angielsko - niemfesHą w spraw!; EksuSaalaJi RosiL
Paryż (PAT.) „Matm" rzrfccmo z miaro­

dajnego źródła o traktach n iem ieJ«i.g ic lsk iin  w 
sprawie ejcspioatacji Rosji i przywrócenia życia gpspu 
dar czego w Rgsu, że Kra ;n bral czyim yudzał w ro 
kowmriach w Berlinie. Wa-mnki pod którymi Rosja 
ma otrzymać pomoc gosp >dorcza od Niemiec i An- 
glji s |riastę.pui^ce: Usunięcie Trockiego, Sniowiewa 
^ Czic&ciina &d w|.i“z f  rządowej; ustalenie wfcidtz po­
licyjnych, do których należeliby tylko obywatele za­
graniczni, stopniowa demobil-zac ja armii czerwęnej. 
Wymieni powyżej cztoukowie r ^ J u  sowieckiego mie­
liby być przewiezieni do Ameryki potadniowei lu do 
jednej z kolonii angielskich. Krasin miałby utworzyć 
Pierwszy gabinet koalicyjny. Anglia obowiązuje się 

■ttdz'el:ć Rosji artykułów pierwszej potrzeby a przede- 
wszystklcm środków żywności i materiału kolejowego. 
Niemiecko-angielskie syndykaty mnją otrzymać da­

leko idące koncesje. Państwo rosyjskie zostałoby po­
dzielone na trzy strefy: Sybe.ii przyoalKby Japonji, 
Rosja środkowa Anglji, po«JnRwa zaś RosJa Niem­
com do desploatac}:. Syndykaty if®niecicie pracowa­
łyby p rz y  pomocy kapitału; ang el .kiego. W oznaczo­
nym cJżiSrf miałby się Lenin udać .do Bttłin&i ii Lon­
dynu, celem' podpisania odnośnych umów.

Warszawa. (E. E.) Rsdio. Jak donoszą z Moskwy 
Krassin ogłaszi, że sowiety otrzymują z zagranicy 
hczne oferty na kupno towarów gotówką : na kredyt. 
Krassin wyrąjża przekontnie, że sowiety będą mogły 
zaciągnąć kiótce we Francji większą pożyczkę.

Berlin, (PAT-) Wedle wycnml/.ącego w Be:linie 
dziennika rosy.sKnego „Rui“ postanowił rzad sowiec­
ki zamianować swoim zastępcą w Niemczech byłego 
komisarza finansów Kretyńskiego.

Klęska r ła ir a a  Rcsli.
V /

Moskwa. (E. E ) Sowieckie biuro informacyjne 
wyd?lc komunikat, w którym stwierdza, że wiadomo­
ści prasy zagranicznej o katastrofie głodowej w o k o ­
licach naJwołżańsiccn są przesadzone. Władze rzą­
dowe, oraz wszystkie organa zawodowe został* zmo- 
błl_z.owane celem niesienia pomoc*' ludności dotlotę- 
tej klęską. Wiadomości o rzekoman zwróceniu się 
rządu sowieckiego do Anglji i Anjeryki o Pomoc są 
nieścisłe. Klęska głodu istieie rzeczywiście, jednak 
szczegóły podane w tej sprawie w prasie zagranicznej 
są  w  znacznej mierze pł>Jem fantazji korespond niów

Naueit. (PAT-) Rząd sowiecki wystosował do 
wszystkich państw notę z podziękowaniem za pomoc 
i prośba o dalszą akcję ratunkowa dffl obszarów, na 
których 15miljonów ludzi cierpi głód. Ró vnocześn!e 
rząd sowiecki dementuje oogbski o rozruchach i nie 
pokojach. Komitet ratunkowy pos unawił wysłać spe 
cjalną delegację za granicę.

Ryga. (E. E.) Amerykański senator Brcwme, któ­
ry ostatn:o powróci z Rosji oświadczył przećstawi- 

. cielom Prasy tutejszej, że wiadomości, o klęsce gło­
dowej w Rosji są przesadzone.. Browne twierdzi, ze 
zapasy zboża rosyjskiego wystarczą niewątpliwie na 
pokrycie zapotrzebowania ludności w  TtafibTższych 

miesiącach.

O POMOC DLA ROS.n .
Warszawa. (E. E.) Radio. Rada ministrów w  po. 

siedzeniu z dti-c. 5 bnj. zasłana\viala się nad sprawą 
Ikcii ratunkowej w Rosji. Upoważniono Skirmunty do 
£gloszansą, współudziału Rzsczyp isPohtel w ewentual­
nej pomocy Rosji. Pozałem zajmowała się Raja Naj- ■ 
fTższa sprawą Górnośląską, kwestią poprawy bytu 
.urzędników państwowych oraz innemi zagadnieniami 
bieżącymi.

Wąrszawa. (PAT.) Biuro prasHwe Ministerstwa
sprawzagr. komunikuje; Po <(ł?‘z-A an;usz Rosji wia­
domości o panującym rain głodzie i szerzącej sję epi­
demii cholery, delegacja polski w komisji mieszanej 
do rep:tr.ia.cji zorganizowała bezpośrednią komunika­
cję między Warszawa i Moskwa, dając w ten spo­

sób możność niesienia pomocy przez rząd j społeczeń 
stwo obywatelom polskim, zn ij-iuiącvni się na tere­
nie Rosji sowieckiej a naraź/mym na. choroby i wy­
marcie z powodu braku środków żywnościowych. Z<r 
stało uskutecznione przyjmowanie wysyłek pączek 
żywnościowych, przygotowanych przez osoby zamte 
resowcoie i przez Polski BD|łv Krzyż. Del igacia Pol 
ska zaznacza, że mimo przepro v.idzen.a możliwych 
ułatwień zwrócenia uwagi społeczeństw! na, kon's- 
czr.ość niesienia picinocy rodakom w Rosji, wyniki za 
czas cci 23—30. lipca br. są bardzo nikłe. Na ogólną 
ilość wysianych 354 paczek imiennych (wysłanych 
przez rodziny dla swoich członków) było 160 typo­
wych i 19.3 osobistych, a tylko jedni zostało przeka­
zana delegacji polskiej w Moskwie dla rozdania, mię­
dzy n-jbardziej potrzebujących.

Genewa. (PAT.) Międzynarodowy Komitet Czer­
wonego Krzyża ogtaszi. Wobec nędzy ludności w 
Rosję7 Międzynarodowy Komitet Czerw. Krzyża i i 
Liga Stcwryzyazicii Grer^anego Krzyża proponują 
rządom, L.dze Narodów i Org -nzacjom dobroczyn- i 
nym utworzenie rniędzyna-oiiwei dLcji lafukowei, 
która scentralizuje działalność rządów celem zaćpa- j 
uzeraai Rosji w środki żywności. Wszystkie izw:azki i 
chcące nieść pomoc Rosii zaprasza się do zebrania się 
w  Genewie dnia 15 bin c :l 'm  omówienia i utworzenia 
m ^dryw odow ej organizacji ratunkowej.

Horsea. (PAT.) Izba gmin wyznaczyła komitet 
prowizoryczny, który zajmie się 7erg mizowanicm 
akcji pomocniczej dla Rosji, o n z  walką 7 epidemii ni 
tou arzyszącemi klęsce głodowej w Rosji-.

AGITACJA MONARCHISTY CZNA W ROSJL
Mosiowa. (Tel. wł.) 6. VIII. Wśród ludności dot­

kniętej głodem ukazuje się wielu agitatorów, którzy 
głoszą, że Anglja i Niemcy postanowiły przywrócić 
Rosję m-onn.rclrstyczną i że carem ma być wielki ks. 
Dymitr Pawłowicz, który już rzekomo jedzje qo Ro­
sji i rychio rozpocznie pochód na M oskw ę

Agitacja ta ma podobno powodzenie.

— Wiedeń. (PA n  W  „N. Pr. Presse" zamSesŁ.
eza radca legacyjny Poselstwa polskiego P. Hanse^ 
obszerny wyw-kid o budżec e polskim z okazji expo-j 
se ministra skarbu Steczkowski ‘-go i podnosi, że Fcli 
ska fliemel powodu ukrywać swoich braków, u ry w a j 
zna bowiem część aericyru przypada na wydatki nad- 
izwj czaine, wydatki zaś normalne są o wuda pomyśl 
niejsze niż to głoszą wrogie Polsce czynniki. Autor 
stwiierdza wkońcu, że gospodarka finansowa Polski 
szybkim krokiem idzie ku śwBcii. ,

— Warszawa. (Pa1\) Minister spr. zagranicznych 
SKmiunt przyjął wczoraj posłów, nadzwyczajnych i 
pełnorńoonych ministrów PP. panatieu (Fra®cja), De! 
Ma-rini (Włochy), Flareseu (Rumunj3).

Warszawa, (c. E.) Radio. W Warszawie bawi 
płk. Chardjigny, przewodniczący Komisji Ligi iw o -  
dów dla spr uw załatyńenia sporu poLko-htewsRiegOj 
Płk. Chardigny przyjęty zastał womrai przez, S k rJ
munta. ,

Warszawa. E(. E.) Riio. Z okazji serbskiego śróę 
ta na-odowego między Naczelnikiem Państwa a ks  ̂
regentem serbskim nastąp la wymiana depesz.

— Warszawa. (PAT.) Wczoraj zokończył obradyi 
zjajzd -kolejarayr. W  powziętej uchwale uczczono wal-i 
cz?.cy proietyrjat Górnośląski. 1

_  Praga. (PAT) M nisrir spraw zagranicznych. 
Benesz weźmie udział w soorkmiu się Prez. Mrearyka 
z prezydeintęm austrviacDm Hayniszem, któremu to­
warzyszyć będzie kanclerz uusir. Lchcber.

Pary ż. (EE.) „Acaon francaise" donosi, że sckt. 
stanu Berthelot został mianowany posłem francuskim 
w Berlinie w  miejsce ustępującego Laurenta.

— Lizbona. (PAT.) Minister skarbu wygłosił w izbie 
ekspoze. klćrem stwierdzit znaczny ieLcyt w budzi 
cic pa-ństwa i przedstawił S2ereg Drolektów, mają­
cych na celu zapobieżenie icryzysowi.

— Budapeszt. (PAT.) Policja w Sopron (Odenburg) 
wykryła ognisko agitacji jna rzecz przyłączenia 
Niemiec. W czas:e rew !zj: dokonanej w  redakcji „Tag 
blattu“ i . Otdenburger Zt?. ‘, znalez-ono przeszmu- 
glowane z Austrii pisma propag u ire  przyłączenie do 
Niemiec i barwy dawnego państwa niemieccciego.

— Londyn. (P A P  Dnia 16 bm. ma się zefrać 
parlament republiki irbnizidei- V/ posiedzeniu tem 
mają wziąć udział tó \w cż  czlmkowie parlamentu 
znajdujący się obecnie w więzieniu i dlatego uzzekują 
powszechnie, że zostaną orli z riprienia up^lnien:. I ,i 
Yalera zaprosił Craigna na konferencię m  teren e ir­
landzkim. Obie strony ściśie przestrzegają zawiesze­
nia broni ■

— Rzym. (PAT.) M iga/” n z amunicją t>od Se-i 
gny na południowy zactić i -*d Rzymu został dziś wy­
sadzony w  powietrz"-. Kilku osób zostało zabitych, 4 
odniosły ciężk s rany.

GŁOSY PUBLICZNE.

Koflferenejn w?wynRfońflia atfhęlzlc sfę I I  i sloFa a.
Paryż. (Tel, wi.) 6 . VIII. Termin zwołania konfe­

rencji w Waszyngtonie został ustalony na dzień 11. 
listopada, w rofcznicę zawieszenia broni.

Waszyngton. (PAL) W mowie wygłoszonej w 
Laocrcter oświadczył HirdDg w związku z mającą 
się odbyć konferencją rozbrojenia, ze spodziewa się,

że świat jos-t jednej my SI? w  tym kierunku, aby 5nż 
nareszcie zakończyć z w.Rnnrtt? ilarding wyrazJ za­
dowolenie, że rząd Stanów Zieiioczonych, b-e.ze 
udział w przedsięwzięciu, któ*e może uchylić powody 
wojen bez uszczerbku piaw narodowości i v'o!ności.

Pd pr ylłycia K^rshana.
Współpracownik „Hajnta“ doje. obszerny opis 

przybycia ambasady sowieckiej, w którym czytamy, 
że ktoś z publiczności dockniwszy czerwonego sztan­
daru samochodu sowieckiego, rzekł: ,.Ta cholera wy­
wołuje głod i rewolucię; wartóby to podrzeć, ale nasz 
rząd nie Pozwala".

Pisarz żargonowy poznał z Rygi sekretarkę dele­
gata Leszczyńskiego, oraz sekretarza Lorentza, syna 
fabrykanta łódzkiego. Dużo kobiet z ombasady nosi 
brylanty, jak istne „burżujki". Połowa prawie mówi po 
Polsku. Dużo jest typowych twarzy semickich. Niektó­
rzy rozmawiała z sohą w żargonie. Pobieżność ocze­
kująca zwracała ciągle uwagę na żydowstwo amba­
sady. Jeden się odezwła: „To nauet nie żydzi, ale
zwierzęta". Policja — kończy się opis — zachowała 
Si® „elegancko i taktownie".

AFERA SZPIEGOWSKA.
Warszawa. (TeL wł.) 6 . VIII. Przy ulicy Żórawiej 

władze wykryły lokal, w  którym mieści ly*1 
organizacja szpiegowska. Znaleziono plany dyslokacyj 
rie wojsk polskich na terenie całego państwa z notat­
kami o liczebności Poszczególnych Oddziałów. Znale­
ziono również wydawnictwa komunistyczne ba-dzo 
świeżej daty i poważne sumy pieniędzy w rublach so- 
iwieckich j- carskich i w waluc:e zagranicznej. Aresz­
towano kilka osób. Śledztwo w toku, ^

SstrzyuajtlB o em ywy greckie!.
Lyon. (PAT.) Ofenzywa grecka ,'ustda wstrzy- 

majna. Zapowiedź sztabu grcckicg* że przygotowuje 
pochód na Angorę, okazała się przedwczesną. Rząd 
Kemala Paszy przygotowuje duKzą zacięią walkę.

t  Gdańska.
Gdańsk. (PAT.) Senat gdański zaprzeczą wiado­

mości podanej przez gdańskie r ;s" ii socjalistyczne, 
jakoby celem uniknięcia ewe.ir lalnech rozruchów 
m.ał wprowadzić do Gdańska wojsku koalicyjne.

KŁOPOTY Z 13. CESARZEM KAROLEM.
Wiedeń (PAT.) Z R'-vmu donoszą, że rząd an­

gielski dementuje wiadomość, jakoby b. cesarz Rarol 
miał zamiar osiedlić się we Włoszech.

MELJONĆ w k a .

Warszawa. (PAT.) Dz-si ij iza wygram  -1 % -owej 
premjowej pożyczką państwo woj milj m  marek padła 
na, Nr- 0372287

W ipra&le fuzli Bank" lyirtla - 
vcgo 1  Etitkirm  '.apicćtoa.

We Lwowie, dnia 31. 1'poa 1921.
W ostatnich dniach pojawiły się w •dziennych 

lwowskich notatki, dotyczące fuzji byłego Faimu Ku 
picctwa Polskiego ż PoIsKim Rmk-em Handlowym 
w Poznaniu. Fakta, ujawnione w tych notatkach przed 
stawione sa tak jednostronnie u 7. drug.ej sir-ouy za­
wierają niczem niepoparte cy fr/ rzęso iego pokrzy­
wdzenia byłych akcjoirar.iuszy B.i.nhu Kun.octwa Pol 
sbiego, że dla uniemożliwienia dił ;?ego baffir.iupema 
opinji publicznej zwołane w dnia 30. b.n. do salj Kcn. 
grega^ji Kupieckiej zebranie iry.wa^i J byłych akcjo­
nariuszy Banku Kitpiectwa P->is<ic.go dla wysluciia- 
ni-a z jednej strony Dyrektora Banku Pandlr-wogo w 

! poznaniu p. Krzyżaniaka odnośnie do zarzutów czy- 
i r.ionych temuż Bankowi, z d rig  ej zaś strony dla wy­

słuchania byłych członków Rady Nadzorczej bodego 
Banku Kupiectwa Polskiego o --t?,n e :nteresó\v w  cza 
sie dokonania fuzji, niemniej o m orw ach k tire  wla-, • 
śnie spowodowały dokonanie tej fuzii.

Po wyjaśnieniach udzielonych przez p. dyr. Krzv
żaniaka i byfych członków Radv Nadzorczej b. B en ­
ku Kupiectwa Polskiego pp. Kauczy-nkiego j Woliń­
skiego, oraz odpowiedzi p. Żnuidzkcgo, jednegu zb. 
członków Dyrekcji tego Banku, stwierdzamy nimcj- 
szem:

1. Uważamy polemikę p ra i ową jedncyitmnnie pro 
wadźcma przez wytaczających spór b. Bani:owi Ku* 
pleaw a Polskiego za nadzwyczij szkodlw i vj .Lzi- 
sirjszem przesileniu ekonomiczn-cm kraju.

2. Mia-odajne by łjby  informacji prasowe o wy­
niku proc* su wytoczonego o tin‘ew szumnie aktów fu­
zji, w którym pozwany Bank zastępuje Komisja pe|-j 
pomocników, Wybrana na Wal nem Zgromadzeniu w 
dniu 30. kwietnia br. do przeprowadzenia, aktu fuzji' 
z Bankiem handlowym. W  orocesie *ym z interwen­
cją przeciwko unieważnieniu fu -cii wystąpiła General, 
na Prokuratoria Skarbu, celem obrony pretensji Ska-r 
bu Państwa w wysokości trzysta kilkudziesięciu mi- 
ljonćw marek, zagrożonej na wypadek dattn, miejsca' 
żądaniu skargi nie mniej celem nledop.iszcze.ua dc' 
upadłości Banku, która grozikby po raz wtóry.

3. Uznajemy w  całej pełni obywatelskie Sianowi- 
sko, zajęte przez Bank Handlów/^lla uratowania za­
grożonych placówek b. Barka Kupieawa Polskiego,

1



jardzo dla kupiectwa w nim zrzeszanego potrze- 
r 'uwązamy, że podnoszone meuzusadn oni za 

ty arn na chwilę nie mogą ’ tac iu l  ić opmji pubii- 
J*®] | zaufania do tej Instytucji pracującej przez lat 

ś&lziesiąt z pożytkiem dla tloVa Kraju. 
k  4. Dci -onywana obecnie wym<a:n akcji b. Banku 
ł ^ c t w a  Polskiego n i  akcje Banka Han Jluwego do 
i f p  że pomimo ataków t stwierdzonej agitacji me 

d ro b io n a  opinia w  wfycszosci akcjouviu- 
w niczem nie została zachwana. Juz w  pieru- 

hm * < liac ‘̂ tei wymiany w ię^zą połowa akcji 'V 
^  celu zostafa zgaszona.

u . 5* Koszta prowadzonego procesu, oraz odpowie-* 
Palność za szkody stąd wvn:kte, nie mogą dotknąć 
rzeważaijacej większości akcj ona:’ n > y  nie mającej z 
t'eesem mc wspólnego, nie mćwijc już o odpowie- 

^ a-Jości moralnej i szkodach dla tych zbałamuco- 
■ <h akcjonariuszy, którzy ewentualnie od wymiany 

^scrzymajią.
6. Stwierdzamy wkońcu, że występujemy w  za- 

^ępstwie prawie wszystkich' akcj mariaszy Przemy- 
. a> Sanoka, Jarosławia i Stanisławowa i przeważ a- 
j*Cei/większości poważnych akcjmarj iszv we Lwo- 

Ie, w tym celu wyraźnie przez nich upeinimocniem.
Antoni Woliński, Kazimierz Wotkowicki, Jan Ry- 

•leWicz, Roman Gergelewski, Dr. Jan Porajewski, 
Kadernóżka, Teresa Sokołowska, Edward Iiajjyf^ 

eK. Bolesław Btocki, Antoni Pawłowski M. Bwkaw- 
KaTimiefrz Drexl3r. St. Phr.ctą. W. Kwiatkow- 

j 11*, Włodzimierz Rubel, za ii. Bogdanowicz* senier 
^żymer Bogdanowicz, Romuald Turkiewicz, Adam 
Kaczyński, J. Litwinowicz, G. Kiarski K. Bieniecki, 
®fzy Kierski, Stanisław Mąyward B. Zwoliński, inż. 
-acharjewicz. Dr. Józef Schrmdf, Dr. Karol Czerny, 
WIwiga z Czernych Schmidtowi, Mari- Josse.

f e t a o ś c l  M e i ą c e .

L w ó w , 7 sierpnia.

Re p e r t u a r  t e a t r u  m a ł e g o .
Występy K. Adwentowicza. N -
GEcinne występy K. Aclwe-ńow.cz5* 

p W niedzielę 7. bm. o godz. i. wiecz. „Brzydkr 
*erante“, kcmedja w  3 aktach Tesioir.cgo.

W poniedziałek 8- bm. o go lz. S. wiecz. „0]c;ec“, 
w 3 uktach Strindb-erg i

TEATR m iejsk i
Wtorek 9. bm. „Faust ‘ Gounorii. opera.
Srodai 10. bm. , Biały maz u  ‘ oper Lchara.

. Czwartek 11. bm „Czar •puiiduni", operetka 
Mierzyńskiego.

Piątek 13. bm. „Biały mazur'* oper. Leharay
Sobota 13. bm. „Rigoletto“, opera Ve:diego. Gc- 

Tnnv występ Dawida Jarosławskiego i Franciszka 
“ edlcwicza. ,

Niedziel 14. bm. „Czar munduri.**.
Poniedziałek 15. bm. „Rigolec* j“ Giśclnny wy-
APOLLO. „Córki Afrodyty-', dramajt w  6 aktach 

2 Artystką węgierska'Kamillą liallay. 3548

— Z Teatru Małego. Dziś św ietn; komedia Testo­
wego pt. „Brzydki Ferante* z P. Adwentowiczem w

tytułowej. (W roli Armidy pożegna się z publicz 
teścia lwowską p. Jadwiga , Żmijewska;. Wobec ol­
brzymiego powodzenia, jakiem cie*zy się ,‘ *jciec“ 
Sbnndberga, będzie uram:'|t ten grany w pomedzia- 
lek i wtorek. Będą to ostatnie dwu przę.ts:i\vl;nia 
So arcydzieła z udziałem p. K. Adwentowicza.
-■ses-w .w, ^ . 1 1 VJ—WBBBBBg ■ J — 1 1-■

HENRtK ARDEL.

Powrotna fala.
(Clne Ji.’lszvl

— Już załatwfone! Przygotowano dla pani wygo­
d y  .pokój w botelu.

— Mogę więc jechać?
— Jeżeli pani chce, to nawet zaraz. Kazałem przy­

wołać auto. A może pani woli, żebym z nfe razem po­
jechał?

— Nie, to zbyteczne. Dziękuję. Lepiej, jeżeli za­
jadę sama. Ale niech pan nipzaaługo przyjdzie do mnie. 
Tak nawykłam do jego odwiedzin, że ciężko mi bę­
dzie odzwyczaić się od nich!

Michał czuł, że i jemu brak będzie tych odwiedzin. 
Zrozumiał w tej chwili jasno, że kończy się to, co by­
ło urokiem jego życia. Od tylu miesięcy żył z myślą 
o niej, dla niej i w jej pobliżu...

Schodziła obok niego po stopniach Pałacu Spra­
wiedliwości. Aby nie zetknęła się 2 ciekawymi, którzy 
czekali na nią przed główną bramą, wyprowadził ją 
ukrytemi drzwiami.

Owionął ją podmuch świeżego powietrza, rozwie­
wając żałobny welon i lekko wokoło czoła falujące 
Włosy- Podmuch pachnący wiosną i Pfcłen woni fioł­
ków, któremi zapełniony był mały, obok chodmua sto­
jący wózek.

Wania raz i dfugi głęboko odetchnęła. Mieniąca 
toń jej oczu rozbłysła jasnem światłem.

  Ach: jakież to powietrze wolności rozkoszne.
Ntiełtol- .— jąk t® tlU.Wie —-

— Z Teatru Miejskiego. Prące około naprawy żela­
znej kurtyny dobiegają końca : pi;:wsze przedstawię 
nie opery odbędzie się we wtorek 9. bm. „Faust" 
Gounoda z p. Argasińską-Choynowską w pariji Mał­
gorzaty, z p. Łowczyńskim w roli ■ v.mV\vej, orazreż. 
Okońskm świetnym przedsta.wiceleiu Mefisto-felesa 
wypełni pierwszy wieczór sezonu Dyryguje kapel­
mistrz WoiistaL — W środ? „Bufy mazur" Lehara 
z p. Miłowską, Brzeską, Kukg'wsk ni i Polańskim, 
zgromadź: tłumnie publicziiość, ktżr» chętnie oklaski­
wać będzie swoich ulubieńców. - -  We czwartek 
„Czar munduru** z p. Tatrzmskim i Poleską w głó­
wnych rolach.
stęp D. Jarosławskiego i F. Bellewicza.

„SŁOWO POLSKiE* Nr. 349 z dnia 8. sierpnia 1921.

— Polskie Tow-arzystwo „Dzieci na wieś** zawiada­
mia,, że kolunia chłopców'' do Rabki odjeżdża dnia 8. 
s:eipnia. tj. w poniedziałek go iz. 12. w nocy. Punkt 
zborny przed głównym dworcem o goizinie jO w.— 
Kokuja uczniów szkół średnich z Dom-nKownc wra­
ca dnia 10. sierpnia o godzinie 7. 45 m. rano, Upi asz? 
się rodziców, względnie opiekunów o zgłoszenie się 
na dworcu celem odbioru dzieei.

— O przydział materiałów teksty-uvch ł skór. Mini- 
isterstwo aprowizacji komunikuje, że pudanii. wnoszę 
ne przez instytucje i osoby prywatne do Minister­
stwa o przydział materjałów -tfeksryinych i skór, me 
bęaa uwzględniane. — Niewielkie bowiero zapasy 
tych rr aterjałów, znajdujące się w rozporządzeniu Mi 
nisterstwa, względnie PUZAPP-u, n*e wy^irarczą ni- 
wet na pokrycie przyjętych już poprzednio zobowią­
zań Rządu.

— Dworzec kolejowy w nowel względnie odnowio­
nej szacie wydania się coraz bardziej z za lasu ruszto­
wań a za dnr kilka całe lewe skrzydło lędzie oddane 
do użytku publicznego. iJ>-nVo również rusizto\ya- 
niia z sali rewizjon®, k tó ra  zosiala już odnowioną, c- 
becnie leszcze tu i ówdzie naprawia się rodłogę. W 
tych dirach także poczekalń a III. kh zosfan:e oddają 
do użytku. Z a rz ą d  budowy przystąpi5! następnie do re­
stauracji prawego skrzydła a przedewszystkiem do 
odnowienia klasy I. i II.

f -------!
— Ujeds cpólnika mordercy. Józef Pietrasiów, de­

zerter, bandyta niebezpieczny, ten Który planował 
zarr.a.ch m orderczy'na Jakubowską orzy ul. Kocha­
nowskiego, wykonany przez K m e w ie g o  — zotta} 
wczoraj schwytanym. Koncwstd przed trzema daliami 
stawał porzed sądem doraźnym, lecz uniknął kary 
śmierci, gdyż spraiwę tę przekazana sądowi zwyczij 
nemu. Pietrusiowa ujęto w ms-en i ą. y sposób: W no 
cy z  piątku na sobotę c godz, 1 pos ti untowu Nowak 
i Kaczir.arczak złapali w sk lep i krawca Teichbergą, 
przy ul. Kaźmierzowskiej 16 nilWInego Piotra Wary 
nieckiego, który się tatm wła utf. '•HrrowiJzony do 
policji zeznał W .,.że do włamania namówił go, ów 
Pietrusiów, którego policja posz ikuy.*. W an ;nieckiego 
zamknięto, a wymienieni posterunkowi z  kolegą swym 
Kurkiew.czem i insp. Wachiem wyorali s5ę na poszu­
kiwanie Pietrusiowa, mając pewne dane, iż jest on 
na placu Powy stawowym. Przesz tkano liczne zaka­
marki, wreszcie w  jednym z ba-akW  znaleziono P., 
śpiącego snem sprawiedliwego. Dlnni/ony pr/er aził 
sif bardzo ta niespodzianą na -egi-uiit/.o' wizvtą i 
począł kręcić w zeznaniach., lecz ważąc że n;c me 
pomoże, przyzna! się do liazw/rskt i dc syyoich spra­
wek. W kajdankach sprowadzam go na inspekcję po 
licji, dzie powtórzył swe ze/n-ynia a do c1' zaprnt ' 
kołowaniu odprowadzony został do R.-e-»zt>w, gdzie 
m i porcję kajdan zdwojono, gdyż Pietrasiów to pta­
szek, któiyjuż nieraz uciekał z w;-ę;.eijhi. l>biccuje

„na śmierć i życie** męidzy nami!
—  Tak — odrzekł z poważną szczerością, która 

krótkiemu słówku nadawała moc Przysięgi.
Zadrżał na dźwięk swego imienia. Posługiwała 

się nie-m i przedtem i podczas wzruszających chwil, 
kiedy wspólme przygotowywali obronę. Ale nigdy je­
szcze nie padło óno z jej ust, z  nutą tak serdecznego 
rozradowania.

Otworzył drzw/iczki. Weszła do auta. Wówczas 
przyszła mu na myśl, zrodzona z poświadomych głę­
bin duszy.

— Niech pani zabierze stąd trochę kwiatów od 
swego obrońcy... Przynajmniej to...

Zbliżył sę  do wózka i przyniósł zeń snop bot­
ków-, które złożył na kolana Wani, wśród fałdów ża­
łobnej sukni.

— Jak pachną! Drogi panie, jak można mię tak 
psuć?... Do w5dzenia... Ufam, że niezadługo!

Wzięła do reki parę kwiatków i pieszczą je usta­
mi, wdychiwała z  odbłyskiem szczęścia w twarzy 
subtelną ich woń.

Mchel powdórzył za nią:
— Niezadługo!
Na myśl, że Wania oddalała słe od niego prawdo­

podobne na zawsze uczuł głęboki zal- Wśród zapada­
jącego mroku patrzył na delikatną, uśmiechającą się 
doń twarzyczkę i na oczy, w którycn pfonęło trochę 
gorączki i żyło tak wiele, nieznanych mi myśli.

Potem niemal z porywczością rzucił adres szofe­
rowi. a ten natychmiast puścił maszynę w ruch.

Zobaczył raz jeszcze przez okno, lecz jut. tylko 
na jedno mgńene oka, uroczą sylwetkę, tak mfodzrut- 
ką w ponurym welonie... Auto zniknęło wśród tłumu 
mnych pojazdów.

I
3

en sobie, iż urządzi to sobie z więzienia wojskowe, 
go, uje z pewnością omyli się. Tak więc i drugi ban­
dyta jest w ręku sprawiedliwo-:i. Tu wyrazić należy 
uznanie dla tych wszystkich posterunkowych, którz> 
w ujęciu obu bandytów byli czynnymi, jak równiej 
dla tych, którzv służbę swą pełnią tak gorliwie. Gd> 
wszyscy posterunkowi przyłożą się do tępienia ba,n>’ 
dytyzmu, może przecież bezp eczniej będzie wó 
Lwowie.

— Wypadek ną budowie. Na Starym Rynku aa btK 
dowie runął kawałek m iru m  mu-arza Tomasza Wai 
tanowicza, lat 50 liczącego, i ciężki zranił go w gło­
wę. Opatrzyło go Pogotowie ratunkowe.

— Nożowiec hula! W  ul. Gródeckiej poranioną zer. 
siała Ar,na Mandeluk, handlarka owoców, przez no* 
żowca Gędosza, grasującego w Jej dz e!ntcy. Pogoto­
wie ratunkowe opatrzyło ranioną, a nożowe i powin­
na policja uczynić nieszkodliwym

— Biedna praczką. Katarzynie Fuyijwicz, oraczce, 
Zygmunt-owska 17, skradł jakiś zło iriej bieliznę żop 
nierską. którą wzięła do pran5a, Wartość tej bielizn^ 
55.000 marek.

— Znaleziony podrzutek. W  krzakach w ul. Teatyd 
skiej znaleziono wczoraj przed południem zya e 4- 
mieśięczne niemowlę płci żeńs<iej, ubrane w  popie­
latą si kienk? i różowy czepek, m iz  icone przez mat-1 
kę. Oddano je w opiekę komisariatu dzielnicy II.

— Tym wsżystko wolno. Jak ^iądoni ), komisarz' 
rządu na Warszawę ogłosił, że c  obcokrajowcy, któ 
rzy nie zarejestrują się do dnia 30. lipei br-, zostaną 
aresztowani. Pomimo jednak upływu terminu, wielu 
z ruch nie wykonało rozporządzenia wskutek czego 
policja zaczęła ich aresztować. Perreważ wśród a- 
ręsztowaiuych znajdowali się także żvdzi z Rosji, wy 
starił z interwencja żydowski kombe: opieki nad u- 
chodźcami i rozporządzenie zdstałe wstrzymane Tak 
wygląda „ucisk** żydów w Polsce.

— Wśceliltzna wśród psów na prowincji przybiera 
zastraszające i obmiary. Dowodem teg j iż w  ciągu 
ubiegłych dwu dni do Instytutu pasteurow-skiego we 
Lwowie przywieziono 21 osób pokWmych rrrez^sy . 
PochcDzą one z następujących miejscowości: Kołtów, 
pcw- Złoczów', Ja/nów-Trcmbowla. Babuchów-Rnha- 
tyn, Svdoiów Rohatyn. Boratyn Brody, Touste-Ska- 
łat, Tłuścienko-Husiatyn, Soroki Kołomyj r, Pogóżno- 
Jaworów.', Jamna-DobrdmilĄ Ko olówka-Borszczów, 
Biadohr.y-Brzesko. Skole, WoD węg.-Jarosław, Duli- 
by-Buc?.acz, Nadyby-Sambor. 7. niektórych wsi przy 
wieziono po kilka osób, a jak opowiadają wiele-oscb 
pozostaje w „leczeniu domowe n '...

#  SAnrohójstwo. Uczenicą 19 Tctnh M ir ja Kaczyń­
ska, córka generała W. P \vceo'ai popołudni: w  mre 
szkaniu rodziców swych przy ul. Pnriej nr 70 w War 
szawie wystrzałem z rewolweru, skienw inym  w prą 
wa skroń usiłowała pozbawić się życia. Kula wyszła 
wierzchem głowy. Młodocianą despe’ itkę w sta,nie 
groźnym przewiezie Pogotowie do szpitali Dzieciąt-- 
ka Jezus.

#  Zastrzelenie złodzieja. W  Żyrardowie posterun­
kowy .Aleksandar Drzewicz, śog ija ; uciekającego z 
iupem złodzieja, dał kilka strzałów • rewolweru. Je­
dna z kul ugodzony został wr bok ucieka,,ącv zawod> 
wy złolztej-recydywista, Sta.nisłt-y Gerlmer, który po 
pi zewiezieniu du szpitala zakladdw żyrardowskich 
z Marł.

ROZDZIAŁ II.
Michał spostrzegł nagle, że wciąż stał jeszcze na 

progu Pałacu Sprawiedliwości, ścigając myślą niewi­
dzialne, już auto. Wykonał mimowolny gjest zniecier­
pliwienia.

„Cóż to, -cóżby się ze mną działo?... Czybym do­
stawał ponręszaińa zmysłów? Zdawać by -się mogło, 
iż żal mi, że odniosłem nareszcie zwycięstwo! Nerwy 
moje są przemoczone-.. Potrzebuję spokoju, własnego 
domu. Powrócę piechotą... To mnie doprowadzi do 
równowagi!“...

Opuścił z rodzajem pośpiechu Pałac Sprawiedli­
wość5, wymijając natrętów, którzy z tego łut owego 
powodu chcieli gc jeszcze zatrzymywać.

Powitał go u bramy przepyszny, wiosenny zachód: 
słońca. W dali niebo ograniczone purpurowem złotem, 
którego odbicie promieniało barwą jaspisu n& nurtach 
Sekwany, podobne było krajobrazowi z bajld. Ponad 
głową swojąwidział je Michał blękitnawo-zielone i wi­
dział również błąkające się po niem białe, ze świetla- 
netni obrąbkami, chmury. Odetchnął Pełną piers;ą. We. 
sele rozlane w  tem olśntowającem zakońezen-u dnia za 
lało i jego własna duszę. Wesele zwycięstwa! Boć 
nie było jakie, było to zwycięstwo, które odniósł przed 
chwilą!... Zaważy ono na szali jego ka-rjery. Byłby 
miaj pełne poczucie tego, nawet i bez składanych mu 
powjnszowań, nader pochlebnych dla niego zdań fa-5 
chowych ludzi i oklasków, których brzmiało dotych­
czas vi jego uszach.

Lecz nie ° tym zawodowym tryumfie myślał, po­
dążając szybkim krokiem ku własnemu domowi, gdzia 
go oczekiwał rniły wypoczynek w nagrodę po chwa- 
leonie odbytej) walce.

(C. d. n.)
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CMewcda HalgcKi
i „Stos Biret? «

Wojewoda Gałecki umieścił w teJilos** Ntrodu" 
następujące sprostowanie:

Odnośniedo zamieszczonych w Nr. 170 z dnia 
29. fpca br. „Głosu Narodu" wiadomości pod tytułem 
„Grabież ludowców", względnie „Kto jeździ sionka­
mi" upraszam uprzejmie o przyjęcie do wiadomości i 
umieszczenie w interesie prawdy sprostowania, że na 

.sprawę sporu sądowego pana Posła Bryla z  księdzem 
:Kądziołą nie miałem prawa wywierać wpływu i w 
rzeczywistości w żadnym kierunku nic interweniowa­
łem w tym sporze, a następnie, że ani jadąc na urlop, 

, ani powraopjąc stamtąd, nie zapraszałem żydów do 
swego towarzystwa.

Do Krynicy jechałem sam. w Nowym Sączu na 
.prośbę kierownika pociągu Pozwoliłem nieznanej mi 
zupełnie chorej osobie wraz z mężem korzystać z próż: 

■nego przedziału, z osobami temi nie rozmawiałem, 
wiem jednak, że żydami nie byli.

W powrotnej podróży jechali zę mną razem z po­
wodu braku miejsca w innych wagonach poseł sejmo­
wy (ks. dr. Kotula) i wyższy urzędnik. Namiestnictwa 

'(dr. Mikołajski).
Z głębokiem poważaniem — Dr. Gałecki.
„Głos Narodu" zaopatrzył to sprostowanie nastę­

pującemu bardzo charakterystycznemi łiwagami;
Odnośnie do „wyjaśnienia" Dr. Gałeckiego, doty­

czącego jego interwencji w sprawie zagrabienia przez 
ludowców, w szczególności posła Bryla wydawnictw 
i drukarni katolickiej Spółki wydawniczej, stwierdza­
my, że widocznie Generalny Delegat Rządu ma bardzo 
krótką pamięć. Przypominamy przeto Dr. Gałeckiemu 
jego osdrste zabiegi około zdobycia dla ludowców u- 
działu wydawnictwa ,,Gazety Niedzielnej", oraz współ 
udział podwładnych mu organów policyjnych w zaję­
ciu drukami Spółki. Może te fakty zdoła sobie Dr. Ga­
łecki przypomnieć i nadesłać nam następnie nowe spro- 

■ stowanio swego sprostowania. Musimy jednak przy 
tent zwrócić uwagę, że „sprostowania" te powinien 
■pisać Dr- Gałecki osobiście w  godzinach r.ieurzędo- 
wych, gdyż skarb państwa nie ma żadnego tytułu do 
opłacania urzędników, zajmujących się wyłącznie oso­
biste mi i partyjnemi sprawami.

Kronika STWtara.
„VII. Keriiiet"—„Pogońu 2:3 (0:1). Drużyna „VII. 

Keriilet1 nie miał szczęścia w pierwszy dzień swego 
pobyty wc Lwowie. Porażkę sobotnią wytłumaczyć 
można zmęczeniem gości, którzy Kika dni jechali z 
Budapesztu. „VII. Keriilet" osiągnął tego roku poważ­

ne wyniki: w  rmstrzows^wie Węgier uzyskał 4 miej­
sce bijąc dwukrotnie „Kispesti" w stosunku 1:0, ,,Fc- 
rencvarosi T. C.“ 1 :0, M. A. Q. 4:0 — z M T. C. 
przegrał 0:2.

We Lwowie wystąpili Węgrzy w swoim repre­
zentacyjnym składzie: bramkarz Kocsis, obrona J.u- 
harz, Hoffmann, pomoc Meilich, Wessler, Kop*za (węg. 
gracz repr.), napad Ledtrer, Pollak, Brenner, Abra­
ham, Herzog. ;

W -.Pogoni" grali; bramkarz Mietek Kuchar, po- 
rona: Ignarouścz, Olearczuk, pomoc Gulicz, Wójcicki, 
Schneider, napad Tarczyński (w II. połowie Chrypiak), 
Oarbień, Wacław Kuchar, Bacz, Juras. ,

Mateh rozpoczęła Po wylosowaniu pola „Pogoń", 
przeprowadziła kilka błyskawicznych ataków i mimo 
dobrej obrony Węgrów uzyskała w 8 minucie goala, 
strzelonego przez lewego łącznika. Tempo zaostrzyło 
się, Węgrzy przeszli do ataku j przez krótki czas gra 
toczyła się przeważnie pod bramką ,,Pogoni" bez żad­
nego wyniku. Nastąpiło, kilka rzutów narożnych, które 
śtworzyły szereg niebezpiecznych sytuacji. Po pierw­

szych 15 minutach gra stała się przeważnie otwaftą, 
tempo znacznie osłabło i do końca pierwszej połowy 
tylko niektóre momenty były interesujące. Kilkakrot­
nie doskonały bramkarz Węgrów ratował ciężka sytu­
ację, wspaniałą robinżenadą obronił ostry strzał prawe 
go, łącznika „Pogoni" — kilkakrotnie zepsuła ,,Pogoń" 
kiepskimi strzałami bardzo korzystne dla siebie pozy­
cje pod bramką przeciwnika.

Druga połowa zaczęta dość opieszale wkrótce sta 
ła się bardzo interesującą, Węgrzy gwałtownie atako­
wali, co przy szwankującej znacznie pomocy „Pogoń," 
stwarzało wiole niebezpieczeństw, W  65 minucie zdo­
była ,.Pogcń" drugiego goala przez lewego łącznika, 
z of-sidu, czego sędzia nie zauważył — w 75 minucie 
lewy skrzydłowy Węgrów Lederer strzelił p ie rw sz ą  
bramkę, poczem gra zaostrzyła się znacznie. Środko­
wy napadu „Pogoni" zdobył w 80 min. trzeciego goa­
la — Węgrzy coraz energiczniej starali się wyrównać 
niekorzystny dla siebie stosunek i w 88 minucie uzy­
skali przez lewego skrzydłowego drugą bramkę.

O grze Węgrów podamy szczegóły po  dzisiej­
szym matchu, który zapowiada się bardzo, interesująco 
wobec zmian w składzie „Keriilet" • „Pogoni" — w 
lwowskiej dmżynie grać będzie w  obronie p. Wład. 
Kuchar, najlepszy z czasów przedwojennych back „Po 
goni".

Klasa gry „Pogoni" na wczorajszym mntchu n ie  
była zbyt wysoka, najlepsi strzelcy n a p a d u  mielj swój 
„zły" dzień- Zwłaszcza pomoc wykazała bardzo po- 
ważirtg braki, w szczególności w P o d a w a n i u  pillti. W 
obronie doskonałym był Ignarowicz.

Stosunek rzutów narożnych 5:1 dla' „Keriilet1'; Za­
wody prowadził bardzo nieudolnie p. Kaufmann ag.

Matctt-rewanż „VII. Kerulet"—„Pogoń" odbędzie 
się dzisiaj tj. w niedzielę o godz. 6-tej popol. *

Niebywała atrakcja! LKS. „Pogoń" wystał swegt 
delegata celem zakontraktowania „Wackera" z  Wie- 

! dnia, który obecnie gra w  Krakowie z „Cracovią“ i 
i „Makkabi". — LKS. „Pogoń" ma zamiar urządzić w 
1 środę dnia 10. sierpnia br. maich „Wacker"—„Pogoń",
: we czwartek 11. sierpnia br. match „Wacker"—,,k&- 
; riilet".

W niedzielę dnia 7. sierpnia br. gra „Pogoń I.“ z 
,.Kerulet‘em“, „Pogoń II."—„Hakoąh" w Stanisławo­
wie, „Pogoń III."—.Stryj" w Stryju.

Czas odno w ić p rze d p ła tę  
na m iesiąc sierp ień!

Do naszych prenumeratorów. Celem u ła tw ie n ia - 
manipulacji biurow ej prosim y przy wysyłkach P io - . 
n iężn ych , podawać zawsze na odcinku przekazu cel, 
na jaki k w o ta  Jest przeznaczona.

P re n u m e ra to ró w  m ie js c o w y c h  p ro sśm y  o u iszczę-; 
n ie p rz e d p ła ty  w  k a n to rz e  „ S ło w a  P o ls k ie g o " , p r z y : 

ul. Z im o ro w ic z a  ,11— 15-

P re n u m e ra to ró w  z a m ie ś ć  a w y ch  u p ra s z a m y  o  ła ­
s k a w e  n -L le jan ie  n a  o d c in k u  p rz e k a z u  a d re su  z  o p a ­

sk i „ S ło w a  P o ls k ie g o " .

Dział ekonomiczny.
E a r s a  g ie łd y  w a rsz a w s k ie j.

K urs szacunkow y z 6 s ie rpn ia  1921.
Listy zastawne. 4 V3°/° ziem skie 278'— 282*00, 5°/o m 

W arszaw y 502’— 505’— 507’— 500*—
Walut/. D olary  S tanów  Z jedn. 1930’— 1966*50, k a n a ­

dyjskie 0000*— (jOOu*—, Lei rum uńskie 00*0 00*—, Franki • 
francuskie 000'00 000*00.

Dewizy. Berlin 0000 G0'0, G dańsk  —*------- , Paryż ,
000*— 000*0, Londyn 0000 000'', B udapeszt 0*0 0'0 , W ie­
deń — —*0.

Akcje. W arszaw.Tow. fabr. cukru  14000 14450, Narsz. 
Tow. kooalń. w ęgla I—II 16200 16150, L ilpop, Rauch i Lo- 
ew enst. 1—11, 3415 3425, Rudzki i Ska 2525 2700, S tara- * 
ćnow ice 1—II 7100 7275 7200, L. J. B orkow ski I—VI !;0U 
1625, B racia Jabłkow suy I—V 1285 1350.—, Firlej z r. ln 21 
—■— 000*--, W arsz. T ow . H andlu i Żegl. f—fil —00 0000,1 
Ż yrardów  44500*— —000*—, Bank M a ło p o lsk i—.—’, O s tro - ’ 
w ieckie Z akłady 8200 8400, Polskie Tow. H andlow e — : 
— Pols. c nafta I—111 2375 .2400, Ż egluga po lska  — '
—• -  R rzem yst drzew ny 1475 1485, Z aw iercie —0 0 ------ 0,i
E lek trow nia okręg, w  P ruszkow ie , I—HI ~ 0 ’— 000*—.

CF.NY OGŁOSZEŃ- 
M iejscowych i z-m iejscow ych  za 1 
w iersz r.onp., w głoszen iach  12 Mk„ 
Za 1 w iersz w rad es i., nek ro log  35 
Mk. Za 1 w iersz na 1-szej stron ie  
100 Mk. Za 1 w iersz w k ron ice 70 Mk.

'Konkurs na dostawi? ziem niaków , siana i sto- 
(arendacla)

CENY OGŁOSZEŃ:
P o  kronice 60 Mk D robne o g ło sze­
nia za t s łow o 5 Mk. Paski na k o ­
lum nach tekstow ych w cenie n ade­
słanego . — O głoszen ia  w porannem  

wydaniŁ o óOyc droższe.

intrndanlnra O. G. Lwów ogłoszę przetarg 
■na wyłączną całkowitą Inb c^ęś.iową dostawę zie- 
;mniaków dla garnizonów:

Stryi, Tarnopol, Czortków i Złoc/ów i na wy- 
Hączną całkowitą lub częściową dostawę siana i sło- 
|m y w stanie luźnym lub prasowanym dla garnizo- 
!nów: Jarosław, Kołomyja, Tarnopol i Czortków 
!na przeciąg czasu od 20 sierpnia 1921 do 30 czer- 
j wca 1922.

Oferty ostemplowane znaczkiem 10 Mk. opie­
czętowane z napisem na kopercie: „Oferta ra  do­
stawę ziemniaków* względnie „Oferta na dostawę 

; siana, i słomy* należy składać w Dyrekcji Kance 
‘lar,i Intennantury O. Gen. Lwów, O .hronek 4. naj­
później do dnia 15 sierpnia 1921 godzina 13.

Do oferty należy d 'łączyć kwit Kr misii Go- 
.spodarc-e; htendantury O. Gen. Lv'ów, Ochronek 
; 4. na złożone wadjum w wysokości * 50.000 M<p,
: świadectwo moralności i świadecwo odnośnej wła­
dzy pektycznej stwierdzające zdolność wykonana 

i dosiVvy.
Oferty w cza=:e późniejszym zgłoszone nie­

form alne, lub bez kwitu na złożone wadjnm nie 
i będą uwzględniane.

O U arce  ofert nastąoi dnia 16 sierpnia 1921 
!o godz nie 11 przedpołudniem.

Bliższych w>jaśrień co do warunków dostawy 
i wysokości zapotrzebowania udziela codziennie 

i7. wyjątkiem niedziel i świat Intenaantura O. Gen.
. Lwów, referat żywnościowy biuro Nr. 48 odnośnie 
jdo ziemniaków, biuro Nr. 47 odnośnie do siana 
"i słomy w godzinach od 11 do 13.

In te n d a n tu r a  D. O. 6 .  L w ów  L. 51860'ży w n .

kupuje A pteka REDERA w K rakow ie 3418 
-u.15.es, 2C  2 L  P , B * L l d s  A  2 3 .

Nakładem Biura „REKLAMA" w Lublinie wyjdzie w najbliższym czasie
z druku

„Informator Handlowo - Przenwsłowy"
Pierwsza cgólno-polska książka adresowa 

„Informator** bedzie bezpłatnie rozesłany >m om  całej Rzeczpospolitej. 
Ogłoszenie w „Informatorze** bidzie świetnym i skutecznym Srodkjem

reklamy.
W szystkie firmy p roszone są  o  nadsy łan ie  ad resów . 3484

B liższe inform acje oraz  p rospek ty  w ysyła się na każde  żadanie  gratis i franco.
b lU R O  „REK LAM A"

Lublin, K ościuszki 8. — Skrzynka poczt. 117.

ti

Prenumerat?
na

Staro Polskie'*
przyjmuje

Atiim ntat racja „Staw a 
Eo ls k ie g o1 

M » ,  ZfprcrottHEia,
1 1 -1 5 .

k q  s i o s d  -  -

ie lenia

stosunki etniczno -społeczne
s  m a p k ą  

napisał
Prof.dr. JAN C Z E 4 A 1 3 W S K I

do nabycia w K antorze

SŁOWA POLSKIEGO
Zimo. owicza 11— -15.

 C j a a ,  M p .  1 0 0 .  — —

S A B R Y E L  Ź Y W C Z A K
b. 35 letn i w spółpracow nik  firmy B ayer i Ska

ot warzył ®!asny magazyn
PŁÓCIEN i BIELIZNY,

we Lwowie przy ul Kilińskiego 1.1
obo k  księgarn i G ubrynow icza (ko ło  kaw iarni W iedeńskiej) 
i poleca na sezon  jesienny  dla Pań i Panów  po  cenach u- 
m ia rk o w an y ch : pończochy, skarpetki, bieliznę re.iw ersy, chu­
stki, szelki, kraw aty, ko łn ierze  i m anszety  p łócienne i im-; 
pregnowane, szifony, batysty , flanelki, nici, baw ełny p łó tna, 
na  p rześcierad ła , kombinacje batystowe i szifonowe, staniczki, 
halki, koce flanelow e i w ełn iane i t. d.

Z am ów ienia na b ie liznę , wyprawy ślubne p rzy jm uje1, 
firm a do  szycia z m aterja łów  własnych i dostarczonych.

Za dotychc-.asow e w zględy najuprzejm iej dziękuje 
p rosi firm a ó  dalsze ła ;k a w e  poparcie. 3374 ,

f l l l ć i o m i A  Z alew skiego, Lwów, A kadem icka 22, — : 
L U n l c i l B I a  poszuku je  s ta łeg o  dostaw cy  m asła dese­
row ego  o raz  jaj. 3571
 — * ——— )
Lokomobile róznyc*' w ielkości m otory  gazow e, ropowe;

rego 4.
benzynow e po leca „P ilo t"  Lwów , Bato-i

3552

if a m io r r ia  młyńskie, W alce, K aspry, Pytle, E lew ato ry  do-, 
l\diLi]ltźhit/ starcza bezzw łocznie „P ilo t11 Lwów, B ato- i 

|  rego 4. 34H)

Z d ru k a o i-  „Słowa P o ls k ie g o "  Lwów, Z kuoro -w icza  1 1 . 15 , pod zarz. W ilh e lm a  r to u le z o  Skrzyczyóskiego.


